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Zakończenie debaty rozbrojeniowej w Izbie Deputowanych 
VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU HERRIOTA 


PARYŻ (PAT). Podczas wczorajszej dysku- | 
inie zasad, wysuniętych przez pakt Ligi Narodów, a w 


sji w Izbie Deputowanych Louis Marin oświad- 
czył, iż sprzymierzeńcy muszą wiedzieć, czem 
jest dla nich Francja. Polityka przymierzy zo- 
stała potępiona przez Ligę Narodów, Francja jed- 
nak powinna przyjść z pomocą wszystkim aljan- 
tom nawet najdrobniejiszym. Marin wyraża po- 
'chwałę dla Herriota, że w rokowaniach genew- 
skich zaapelował do przedstawicieli małej en- 
tenty, Belgji i Polski. 

Herriot zabiera głos, ażeby podkreślić, że 
zawsze dążył do podtrzymywania praw mniej- 
szych narodów. 

W imieniu grupy radykalno-społecznej Fran- 
cois Albert wyjaśnia, że uzasadnił swój wniosek 
przejścia do porządku dziennego, na który Her- 
riot wyraził swą zgodę. Wniosek brzmi: 

Izba Deputowanych, świadoma znaczenia przesilenia 
ekonomicznego, politycznego I moralnego, jaki przeżywa 
świat, I przekonana, że przesilenie to może być przezwy* 
ciężone jedynie przez wielki wysiłek współpracy między- 
narodowej, wyraża rządowi zaufanie w prowadzeniu po» 


lityki, opartej na zasadach następujących: 1) poszanowa- 


szczególności potępienie wszelkiej agresil 2) powszechne 
zmniejszenie wszystkich zbrojeń skutecznie kontrolowa- 
ne, oraz rozszerzenie władzy Ligi Narodów dla zapewnie- 
nia równości wszystkich ludów w bezpieczeństwie mię- 
dzynarodowem, 3) zniesienie we wszystkich krajach pry- 
watnej fabrykacji broni i kontrola fabrykacji i handlu 
bronią. 


Poza grupą radykałów i radykałów-sociali- 
stów za wnioskiem wypowiedzieli się Blum w 
imieniu socjalistów, i Chassaigne w imieniu ko- 
munistów - dyssydentów: | 

Przewodniczący zarządza głosowanie nad 
wnioskiem François Alberta. Wniosek przyjęty 
został 425 głosami przeciw 25. 

Następnie izba wyraziła jednogłośnie sympa- 
tię dla republiki hiszpańskiej. 

Kolejne posiedzenie odbędzie się 8 listopada. 
Posiedzenie zamknięte zostało o g. 1 m. 30 w 
nocy. 


Rząd v. Papena przeciwko Prusom Bismarckowskim!. 


UNIFIKACJA RZESZY I PRUS. — REFORMA 


CENZUSU WYBORCZEGO. 


Na dorocznym bankiecie prasy ber=| wiednie reformy przedłożone będą nowemu Relchstagow! 
lińskiej, wydanym na cześć rządu Rzeszy, minister Gayl | po jego zebraniu się, 


BERLIN (PAT). 


wygłosił dłuższe przemówienie, poświęcone planom re- 
formy konstytucji i ustroju Rzeszy, Minister zaznaczył, 
iż projekt nie ogranicza suwerenności poszczególnych kra- 
jów związkowych. Nie planuje się więc żadnego nowego 
podziału Rzeszy na kraje lub prowincje. Tem Samem 
rząd Rzeszy wypowiada się za federacyjnym charakterem 
Rzeszy. Nowe uregulowanie stosunku do Rzeszy jest nie- 
zbędne jedynie w Prusach, stanowiących 3/5 całej Rze- 
szy, gdzie przeciwstawiają się sobie dwa rządy, Do sta- 
nu takiego dopuściła konstytucja weimarska, która uznała 
prezydłalne stanowisko Prus jakie miały one w dawnej 
bismarkowskiej Rzeszy. Z uwagi na federacyjny charak- 
ter Rzeszy odrębność państwa prusklego nie może być 
naruszana więcej aniżeli wymaga tego interes Rzeszy i 
zagadnienie współpracy. Ogłoszenie wyroku przez trybu- 
nat lipski zawiera zarodek nowych konfliktów, które mu- 
szą być drogą reform jaknajprędzej usunięte dla uzyskania 


PARLAMENTARYZMU. PODNIESIENIE 


— WYBORY PLURALNE 


Dalsze postępowanie rządu Rzeszy 
zależy w tym względzie od rozwoju sytuacji wewnętrz- 
no-politycznej w najbliższych tygodniach i miesiącach, Je- 
dno wszakże jest pewite, że rząd nie zrezygnuje my z 
reform, 


PRAWDA W OCZY KOLE 


BERLIN (PAT). Prasa nocna podaje przebieg 
wczorajszego posiedzenia parlamentu francuskie- 
go, dając w tytułach wyraz swemu niezadowole- 
niu z oświadczeń, dotyczących Niemiec, nazywa- 
jąc je „przekręceniami, kłamstwem i niesłycha- 
nemi zarzutami“. 


Rok IX. 


WNIESIENIE PRELIMINARZA 
BUDŻETOWEGO DO SEJMU j 


Dowiadujemy się, że w ciągu dnia dzisiejsze»: 
go, złożony będzie do laski marszałkowskiej pre- 
liminarz budżetu państwa na r. 1933/34. 


RADA MINISTRÓW 


Dziś, o godz. 8-ej rano, odbyło się pod przes! 
wodnictwem p. premjera Prystora posiedzenie: 
Rady Ministrów. i 

Na posiedzeniu tem Rada Ministrów załatwi- 
ła szereg spraw bieżących oraz sprawy formal- 
ne, związane z wniesieniem do Sejmu prelimina- 
rza budżetowego na r. 1933/34. 


GODZINY URZĘDOWE BEZ ZMIANY 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwaliła wbrew dotychczasowej praktyce, iż w 
ciągu zimy godziny urzędowania we wszystkich 
ministerjach i instytucjach państwowych, pozo- 
stają bez zmian — jak w miesiącach letnich, t. j. 
od g. 8-ej rano do 3-ej popoł., w sobotę zaś do 


2i pół 
NOWE DEKRETY 


Dzisiejszy „Dziennik Ustaw“ przynosi sze- 
reg nowych rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, 
wydanych z mocą ustawy. M. in. ogłoszone zo- 
stały trzy zapowiadane dekrety w sprawach rol- 
niczych: o dalekoidących ułatwieniach parcela- 
cyjnych, o konwersii zaległości kredytu długo- 
terminowego i o zmianach w organizacji izb rol- 
niczych. 

Prócz tego ogłoszono dekret zmieniający 
niektóre przepisy o działalności i ubezpieczeń 
społecznych i prawo ò stowarzyszeniach. 


ZGON Ś.P. IGNACEGO SZCZENIOWSKIEGO 

Dziś w nocy zmarł po ataku sercowym $. p. Ignacy 
Szczeniowski, b, minister Przemysłu i Handlu w gabinecie 
I Paderewskiego. 

Ś. p. I. Szczeniowski odgrywał wybitną bardzo rolę w 
życiu gospodarczem Kresów Wschodnich przed i podczas 
wojny i piastował naczelne stanowiska w organizacjach 
przemysłowych w Kijowie, specjalnie w cukrownictwie. 

$. p. I. Szczeniowski był ojcem por, K. Szczeniowskie» 
go, adjutanta premjera Prystora, 


jednolitej linji polityki Rzeszy i Prus. Zacieśnienie stosun- || 


ku Prus do Rzeszy przeprowadzone ma być na drodze no- 
wej organizacji porozumienia gabinetu Rzeszy z gabine- 
tem Prus. Faktyczna realizacja tej zmiany nie jest jesz= 
cze w szczegółach opracowana, Reszta krajów związko- 
wych będzie musiała jednak znaleźć ochronę przed majo- 
ryzacją Prus, 

Co się tyczy właściwych zmian konstytucyjnych, mi- 


nister zapowiada, iż nie zdecydowano jeszcze, w jaki spo- i 


sób rozbudowany ma być ustrój parlamentarny Rzeszy: 
czy przez rozszerzenie praw Rady Państwa Rzeszy, czy 
też przez powołanie Izby, złożonej z reprezentantów zawo- 
dowych kół, względnie przez pomieszanie obu tych kon- 
cepcyj. W każdym razie władza wykonawcza, musi być 
uniezależniona od kryzysów parlamentarnych z równo- 
czesnem zapobieżeniem ograniczeniu praw Reichstagu 1 
zbyt częstemu jego rozwiązywaniu. Wreszcie minister za- 
powiada zmianę prawa wyborczego I ordynacji wyborczej 
w tym kierunku, iż przewiduje się podniesienie cenzusu 
wieku biernego i czynnego prawa wyborczego o 5 lat I 
przyznanie samodzielnym głowom rodziny, zarówno męż- 
czyznom jak i kobietom „jako też uczestnikom wojny, do- 
datkowych głosów. Unilemożliwione ma być pozatem roz- 
bijanie się głosów na drobne stronnictwa 1 nadużywanie 
prawa do wystawiania list. Rząd przypuszcza, iż odpo- 


Towarzystwo Zachęty do 


Hodowli Koni w Polsce 


DODATKOWE WYŚCIGI KONNE 


NA POLU MOKOTOWSKIEM 


ODBĘDĄ SIĘ W DNIACH: 


3, 5, 6,8, 9, 10, 12 i 13 listopada 
; POCZĄTEK GONITW O GODZINIE 12,30 


ware MN | ~ 
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WOBEC NOWEJ TARYFY CELNEJ 


WYWIAD Z PREZESEM CZ. KLARNEREM 


Opublikowanie w dniu 10 b. m. nowej taryfy 
celnej — oświadczył p. Prezes Izby Przem.-Han- 
dlowej, p. Cz. Klarner — jest wydarzeniem 
o znaczeniu tem donioślejszem, że przypada na 
czas przeżywanego obecnie kryzysu gospodar- 
czego o podłożu zarówno koniunkturalnem, jak 
i strukturalnem, co pozwoliło ująć naszą politykę 
celną w ramy: konkretnego programu, opartego 
na bogatym materjale, poczynionych w tym czą- 
sie doświadczeń i obserwacyj. 


Nowa taryfa celna jest pierwszą rodzimą ta- 
ryfą polską. W pierwszych latach po odzyska- 
niu niepodległości, Polska, jako młody organizm 
państwowy, wyłoniony w pożodze zmagań wo- 
jennych z trzech obszarów gospodarczych o roz- 
maitej strukturze i różnym stopniu rozwoju, nie 
mogła z natury rzeczy zdobyć się na samodziel- 
ną taryfę celną, lecz przebyć musiała nasamprzód 
okres konsolidacji gospodarczej, okres powolne- 


go tworzenia się własnego gospodarstwa narodo-' 


wego. Okres zespalania się gospodrstw dzielni- 
cowych o swóistych cechach i odrębnych tenden- 
cjach rozwojowych w jedną harmonijną całość, 
podporządkowaną wspólnej myśli państwowo- 
twórczej, to jest idei zapewnienia państwu należ- 


nego mu mocarstwowego stanowiska i zabezpie- | 


czenia warunków pomyślnego rozwoju gospodar- 
czego. 

Dla pierwszych potrzeb gospodarczych kraju 
wystarczyć musiała na razie taryfa celna Z TO- 
ku 1919, wzorowana na rosyjskiej przedwojennej 
taryfie celnej i następnie kilkakrotnie zmieniana 
i uzupełniana. Z chwilą, gdy konsolidacja gospo- 
darcza kraju, przynajmniej w zasadniczych lin- 
jach stała się faktem dokonanym, przystąpiono do 
opracowania nowej, rodzimej taryfy, uwzględnia- 
jącej wszystkie potrzeby i właściwości polskiego 
Życia gospodarczego i po sześciu latach wytężo- 
nej pracy zarówno ze strony czynnika urzędowe- 
go, jak i czynnika gospodarczego doprowadzono 
do skutku dzieło niezmiernej wagi, to jest stwo- 
rzono własny polski system celny, którego wy- 
razem jest nowa polska taryfa celna. Oprócz tej 
cechy „nacjonalności', której nie osłabia bynaj- 
mniej fakt, że w układzie į nomenklaturze taryfo- 
„wej posiłkowano się t. zw. genewskim projektem 
nomenklatury celnej, opracowanym pod ezidą Li- 
gi Narodów, — nową taryfę celną charakteryzuje 
daleko idące zróżniczkowanie stawek celnych. 
Dzięki temu zróżniczkowaniu można było osiąg- 
ńąć dostosowanie wysokości ochrony celnej do 
istotnych potrzeb gospodarstwa narodowego i 
przestrzegać zasady racjonalnego wzajemnego 
ustosunkowania poszczególnych stawek zarówno 
w kierunku poziomym, t. j. między wytworami 
różnych gałęzi produkcji, jak i w kierunku piono- 
wym, t. j. między surowcami, półfabrykatami i wy- 
robami gotowemi. Takie zróżniczkowanie daje 
gwarancję logicznej i gospodarczo uzasadnionej 
budowy taryfy, co umożliwiło w wielu wypadkach 
obniżenie radmiernego poziomu ochrony, w in- 
nych zaś wypadkach podniesienie poziomu niedo- 
statecznej ochrony celnej zwłaszcza o ile: chodziło 
o planowe wykorzystanie potencjalnych sił pro- 
dukcyjnych kraju, lub o zabezpieczenie tych załę- 
zi wytwórczości krajowej, które pracują w intere- 
sie obrony kraju. 


Wreszcie nowa taryfa celna stanowi umiejęt- 
nie skonstruowaną broń pertraktacyjną dla roko- 
wań handlowych z zagranicą, zwłaszcza przez 
wprowadzenie systemu dwukolumnowości stawek 
i możliwości konwencyjnego obniżeńia stawek 
celnych kolumny drugiej. W ten sposób stawki 
nowej taryfy celnej przedstawiają się poniekąd 
jako symbol naszej polityki handlowej, które mo- 
gą być odpowiednio użyte, względnie zmodyfiko- 
wane, w zależności od mniej lub więcej korzyst- 
nych warunków dotyczących rozwoju naszej wy- 
miany towarowej z zagranicą. 


Sfery gospodarcze, przywiązują niezmierną 
wagę do racjonalnej rozbudowy obechego statutu 
tej wymiany, witają żywą radością ogłoszenie no- 
wej taryfy celnej jako nader ważnego instrumentu 
polityki gospodarczej, odpowiadającego zarówno 
wszelkim wymogom doktrynalnym, jak i czynią- 
cezo zadość słusznym dezyderatom życia gospo- 
darczego kraju w sensie stworzenia solidnej pod- 
stawy dla zabezpieczenia prawidłowego rozwoju 
wytwórczości krajowej. 


Nowa taryfa celna jako wynik wytężonej 
wspólnej pracy czynnika urzędowego 1 sfer go- 
spodarczych, jest pięknym dowodem celowości i 
użyteczności tego rodzaju współpracy. brak któ- 
rego na wielu innych terenach boleśnie odczuwa 
życie gospodarcze. 


„DZIEŃ POLSKI“, 29 października 1932 r. 


Nr. 299 


Szczegóły cyfrowe budżetu 1933— 34 


Jak już podawaliśmy, preliminarz budżetowy jhandl. i górniczo-hutnicze — 1.510.920, Koleje — 


na r. 1933/34, opracowany przez rząd, przewidu- 
je globalną sumę: wydatków w wysokości 
2.449.897.181, zaś dochodów 2.088.999.150 zł. 


Na sumę ogólną wydatków, jak się dowia- 
dujemy, składają się wvdatki zwyczajne — 
2.369.952.041 zł, wydatki nadzwyczajne — 
70.041.140 zł. oraz dopłaty do niektórych przed- 
siębiorstw i funduszów państwowych w wyso- 
kości 9.904.000 zł. 


Na ogólną sumę dochodów składają się do- 
chody administracji w kwocie — 1.309.180.230 
zł, wpłaty  monopolów państwowych 
661.171.000 zł, wypłaty przedsiębiorstw pań- 
stwowych — 102.647.920 zł., wpłaty funduszów 
państwowych — 16.000.000 zł.. 


Dochody i wydatki poszczególnych części 
budżetu w dziale: „administracja“ przedstawiają 
się, jak następuje (w tysiącach zł.): 


Dochody Wydatki 

Prezydent Rzplitej 176,2 2.920,6 
Sejm 269,3 6.164,7 
Senat 7,0 1.659,1 
N. IL K. 143,5 4.686,0 
Prezydium Rady Ministrów 1,7 3.020,8 
Min. Spr. Zagr. . 14.562,2 43.296,0 
| deo” WOJSK: 2.407,3 822.700,0 
m.» „Wewn. 22.801,3 202.530,9 
„. Skarbu 1.123.359,3 117.021,4 
„ -Sprawiedl. . 69.274,7 99.460,2 
„ Przem. i Handlu 15.032,3 32.451,8 
„ . Komunikacji e) 2.926,6 22.892,1 
„ Rolnictwa i R. R. 2.155,7 21.990,0 
„ Oświaty _3.814,6 324.597,1 
„ Opieki Społ. 2.041,5 99.949,7 
„ Poczt i Tel. 6,6 1.516,0 
Emerytury 50.200,0 157.800,0 
Renty inw. — 137.050,0 
Długi państwowe — 338.286,6 


Monopole państwowe wpłacają do Skarbu 
Państwa według preliminarza: solny—48.563.000. 


spirytus. — 230.000.000, tytuniowy—350.000.000, | 
zapałczany — 18.528.000,. loteria państwowa —. 


14.080.000. ; 
Przedsiębiorstwa państwowe wpłacają do 


50.000.000, Lasy państwowe — 26.000.000, Pocz- 
ta, Telegraf i Telefon — 25.000.000. 

Nowy dział umieszczony w tegorocznym 
preliminarzu budżetowym p. n. „fundusze* ma: 
wpłacić do Skarbu Państwa: państwowy fundusz 
kredytowy — 7.000.000, państwowy fundusz go- 
spodarczy — 9.000.000. 


* z 


Projekt ustawy skarbowej na r. 1933/34 przewiduje, 
iż otwieranie kredytów, nie obiętych budżetem może na-! 
stąpić tylko na wniosek ministra skarbu, uchwalony uprze-! 
dnio w drodze ustawodawczej, jednak pod warunkiem, że' 
równocześnie uzyskane będzie wystarczające pokrycie na. 
otwarcie danego kredytu. Przed uchwaleniem takiego! 
wniosku wolno robić wydatki na cele nieprzewidziane w 
budżecie, albo też na cele przewidziane, lecz w granicach. 
wyższych, niż je określa budżet, gdy nastąpiła koniecz- 
ność wymagająca natychmiastowego asygnowania sum ze 
Skarbu Państwa. Taki wydatek opierać się musi na. 
uchwale rady ministrów, która w terminie tygodniowym 
obowiązana jest ogłosić tę uchwałę w „Monitorze Pol- 
skim“, przesłać ją do wiadomości Najwyższej Izby Kon- 
troli oraz złożyć sejmowi wniosek w sprawie kredytów 
dodatkowych. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że projekt ustawy 
skarbowej zawiera upoważnienie dla ministra Skarbu, któ- 
ry ma prawo na wniosek właściwego ministra, względnie 
marszałków izb ustawodawczych i prezesa N. I. K. prze- 
nosić kredyt z jednego paragrafu, obejmującego wydatki, 
związane z normalnym tokiem administracji na drugi — 
w obrębie każdego działu poszczególnych części budżetu 
zwyczajnego administracji, oraz w obrębie planów finanso- 
wo-gospodarczych poszczególnych przedsiębiorstw, mono- 
polów i funduszów państwowych. Przeniesienia te nie 
mogą być dokonywane celem zwiększenia wydatków na 
uposażenie. Uskutecznia je minister Skarbu za zgodą pre- 
zesa Rady Ministrów, przyczem zawiadamia o tem na- 
tychmiast N. I. K. 


Minister Skarbu ma prawo zwiększać wydatki prze- 
widziane w planach  finansowo-gospodarczych przedsię- 
biorstw, monopolów i funduszów oraz ustalać nowe wy- 
datki, nieprzewidziane w tych planach, o ile zmiana taką 
nie spowoduje zmniejszenia wpłaty do skarbu państwa lub 
zwiększenia dopłaty ze skarbu. Dalej, minister Skarbu 


Skarbu Państwa: drukarnie państwowe—125.000. |może zwiększać wydatki na spłatę długów państwowych, 
,P. A. T. — 12.000, przedsiębiorstwa przem., |w miarę uzyskania odpowiedniego pokrycia. 


Na widowni 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW 


Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem p. premjera 
Prystora odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów. 


Na posiedzeniu tem omówione zostały bieżące prace 
rządu w dziedzinie gospodarczej, 


PO ZWOŁANIU SESJI PARLAMENTARNEJ 


W związku z ogłoszeniem dekretów p. Prezydenta 
Rzpltej o zwołaniu sesji parlamentarnej — jak donosili- 
śmy wczoraj — pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu od- 
będzie się prawdopodobnie w dn. 3 listopada r. b. 


. Porządek dzienny tego posiedzenia obejmie zapewne 
jedynie pierwsze czytanie preliminarza budżetowego na 
r. 1933/34. Składając izbie budżet, przedstawiciel rządu 
wygłosił exposć. Dotąd nie wiadomo jeszcze, czy głos za- 


bierze p. premier Prystor, czy min. Skarbu, prof. Za- 
wadzki. 


niu wypełnt prawdopodobnie dwa posiedzenia izby, Nie 
jest wykluczone, że po tych dwuch posiedzeniach nastąpi 
parotygodniowa przerwa w obradach plenarnych Sejmu. 

Termin rozpoczęcia prac Komisji Budżetowej nad pre- 
liminarzem trudno w tej chwili określić. Przypuszczać je- 
dynie można, że normalne prace Komisji rozpoczną się do» 
piero w pierwszych dniach grudnia. 

Co do obrad Senatu, to zbierze się on dopiero po przy- 
gotowaniu materjału przez Sejm. 


DR. BABIŃSKI W POLSKO-NIEMIECKIM 
TRYBUNALE ROZJEMCZYM 
Przedstawicielem Polski w polsko-niemieckim Trybu- 
nale rozjemczym w Bytomiu, oraz delegatem do komisji 
mieszanej polsko-niemieckiej w Katowicach został z dn. 1 
października radca prasowy MSZ, p. Leon Babiński. 
Trybunał rozjemczy w Bytomiu ma w chwili obecnej 
do rozpatrzenia około 200 spraw, zgłoszonych przez mie- 
szkańców Górnego Śląska, którzy domagają się uregulo- 
wania: swoich pretensyj finansowych zarówno przez rząd 


Dyskusja generalna nad budżetem w pierwszem czyta- | polski, jak i niemiecki. 


Reorganizac'a Naiwyższago Trybunału 


W dzisiejszym Dzienniku Ustaw ukazało się rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy o ustroju Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego. 


Rozporządzenie to ustala reorganizację Trybunału, któ- 
ry dotychczas nie uległ reorganizacji, przeprowadzonej 
już w swoim czasie w innych instytucjach wymiaru spra- 
wiedliwości, a w szczególności w Sądzie Najwyższym. 
Po reorganizacji N. T. A. posiadać będzie ustrój, podobny 
do obecnego ustroju Sądu Najwyższego. 


W ciągu 14-tu dni od dnia wejścia w życie nowego 
rozporządzenia utworzone zostanie kolegium administra- 
cyjne, oparte na nowych przepisach. Z dniem tym kończy 
się jednocześnie okres urzędowania dotychczasowego kole- 
gium administracyjnego. 

Rozporządzenie pozostawia zasadę trybunałów okrę- 
gowych i zachowuje istniejące sądownictwo administra- 
cyjne w województwach poznańskiem i pomorskiem oraz 
w górnośląskiej części województwa śląskiego. 


W części końcowej rozporządzenie Prezydenta Rzpli* 
tej zawiera przepisy przejściowe o doniosłem znaczeniu 
praktycznem. Jeden z tych przepisów postanawia, że pel- 
nomocnicy osób czy instytucyj, które wniosły skargi do 
Trybunału przed dniem 1-ym kwietnia r. b., mają w ciągu 
3-ch miesięcy od chwili wejścia w życie rozporządzenia, 
zgłosić pisemne oświadczenie, czy skargi swe w dalszym 
ciągu popierają. W razie. braku takiego oświadczenia, 
sprawa -zostanie umorzona. i 


Postanowienie to ma doniosłe znaczenie (zalega około 
15.600 spraw). Poważna część tych spraw stała się bez- 


przedmiotowa z różnych powodów natury rzeczowej, Try- 


bunał jednak jest obowiązany nawet w takich bezprzed- 
miotowych skargach wydawać orzeczenia. Na mocy roz- 
porządzenia m. in. zawieszona została nieusuwalność Sę- 
dziów Trybunału Administracyjnego na okres 2 miesięcy. 


Rozporządzenie wejdzie w życie z dniem 15-yvm listo- 
pada r. b. 


Nr. 299 


DEBATA ROZBROJENIOWA 
"W PAŁACU BURBOŃSKIM 


Debaty o rozbrojeniu Ściągnęły do izby tłumy publicz- 
mości. Obecna była większość ministrów. 


ATAK KOMUNISTÓW NA POLSKĘ I RUMUNJĘ 
Komunista Chasseigne wyraża ubolewanie, iż propo- 


zycia Hoovera nie została wzięta pod uwagę i obarcza pra-|. 


wicę, która gwałtownie protestuje, odpowiedzialnością za 
obecną sytuacię. Mówca krytykuje sojusze Francji, zwła- 
szcza z narodami wschodniemi, którym, jak zaznacza, u- 
dzielała ona miliardowych sum. Wymienia dalej Rumunię 
i Polskę, nazywając je narodami militarnemi. Zdanie to 
wywołuje protesty na licznych ławach. Przewodniczący 
przywołuje mówcę do porządku. 


MANIFESTACJA SYMPATJI DLA POLSKI 


Premier Herriot, protestując energicznie, oświadcza, 
że mówca pierwszy pożałuje użytych epitetów. Jedno z 
tych mocarstw — Rumunia — z największym w Świecie 
wysiłkiem zdobyła niepodległość. Zawdzięcza ią boha- 
terstwu swych synów. Internacjonalizm nie polega na ©- 
brażaniu narodów, zwłaszcza, gdy się mówi o Polsce, któ- 
ra jest symbolem męczeńskiego narodu (żywe oklaski). 
Polska — mówi dalej Herriot — była trzykrotnie ofiarą 
najstraszliwszego imperjalizmu i Francja może: się tem 
szczycić, że swego czasu przygarnęła jej synów, 


Odwołuję się — przemawia dalej premier — do opinii | 
ówczesnych demokratów, którzy z obrony i uwielbienia | 
Polski stworzyli tradycję dla każdego Francuza, specjal- | 
nie zaś dla republikanina (żywe oklaski na wszystkich 


ławach). 
WATPLIWOŚCI SOCJALISTÓW 


Po przemówieniu Chasseigne'a zabrał głos Blum, sta- 


wiając pytanie co do polityki, jaką rząd zamierza pro- 
wadzić w sprawie równouprawnienia zbrojeń oraz stop- 
niowego i kontrolowanego rozbrojenia. Blum zarzucał 


rządowi, iż postawił on na pierwszym planie kwestię bez- | 
zbrojeń. Przy-! Herriot udaje się w podróż, która trwać będzie tydzień. 


pieczeństwa zamiast równouprawnienia 
wódca grupy socjalistycznej zapytuje, czy francuski plan 
konstruktywny nie został przypadkiem opóźniony 
„względu na wpływy, które powinny być znane parlamen- 
towi republikańskiei Francji. 

W tym momencie przerwał mówcy Herriot, zaznacza- 
jąc, iż sprawa nie przedstawia się tak, jak dowodzi Blum. 
Plan francuski złożony będzie na czas konferencii rozbro- 
| jeniowej, nawet jeszcze przed oznaczonym terminem. Blum 
wyraził zadowolenie z faktu, iż płan francuski: będzie -zło- 
żony w Genewie w określonym terminie oraz, że rząd wy- 
dał decyzje w sprawie tego planu samodzielnie, 

Życzeniem socjalistów jest, by plan francuski przy- 


jęty został przez wszystkie mocarstwa oraz, by wzbudził |: 


on entuzjazm wszystkich narodów europejskich. Odmowa 
Niemiec wywołałaby jednomyślną reakcję. 


NIEMCY GWAŁCĄ TRAKTATY 


W dalszym ciągu zabrał głos umiarkowany republika- 
nin Franklin-Bouillon, stwierdzając, iż. Niemcy stale gwał- 
cili traktat wersalski. Mówca ódczytuje dokumenty də- 
wodzące, iż Niemcy ukrywają materiał wojenny. W r. 
1932 Francja złożyła dwa projekty rozbrojeniowe, W od- 
powiedzi na to Niemcy domagaią się równouprawnienia i 
militaryzują organizacie młodzieży. Mówca wyraża prze- 
konanie, iż jest rzeczą bezcelową angażowanie się w kie- 
runku rozbrojenia wtedy, gdy Niemcy naruszają wszystkie 
swe zobowiązania. Należy przedtem przeprowadzić an- 
kietę międzynarodową. Niemcy interpretują układy lo- 
karneńskie inaczej, niż Francja. Dla Francii Locarno — 
to utrzymanie w mocy traktatu wersalskiego, dla Nie- 
miec zaś — to środki do zburzenia go na drodze dyplo- 
matycznej. Próbowaliśmy — mówił dalej Franklin-Bouil- 
lon — rozmawiać z Niemcami republikańskiemi, dziś jed- 
nak republika jest martwa. Ludy, które zawdzięczają swe 
odrodzenie traktatem, nie mogą się zgodzić na to, by ni- 
szczono nową Europę. Jedynie ścisły związek z soiuszni- 
kami zatrzyma Rzeszę Niemiecką przed dziełem niszcze- 
nia traktatów. 

Odpowiadając na zgłoszone interpelacje, Herriot zazna- 
czył, iż wobec Francji popełniono wiele niesprawiedliwo- 
ści, a jest ona krajem, który od roku 1919 najbardziej się 
rozbroił, chociaż traktat wersalski został naruszony naza- 
Jutrz po iego podpisaniu. Dalej premier przypomina wy* 
siłki, dokonane przez Francię w celu wypełnienia tych 
luk. Nie jest winą Francji, że protokół genewski z r. 1924 
nie został przyjęty. Na konferencji rozbrojeniowej Fran- 
cia uczyniła wszystko, co było w jej mocy. Dzięki ini- 
cjatywie Francji i Anglji konferencja została uratowana. 
Żądanie Niemiec, dotyczące równouprawnienia w formie, 
w jakiej zostało przedstawione, oznacza żądanie ponowne- 
go zbrojenia się; co odpowiada koncepcjom gen. von 
Seeckta i niemieckiego sztabu generalnego. 


CZY WYŚCIG ZBROJEŃ? . 
W dalszym ciągu Herriot oświadczył: jeżeli konferen- 


DZIEŃ POLSKI. 29 października 1932 r. 


tuacji. Herriot skreślił w ogólnych zarysach proiekt fran- 
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jąc, że sytuacja międzynarodowa jest bardzo niepokojąca. 


cuski, zaznaczając, że pakt rozbrojeniowy w ten sposób |Podpisuje się moc papierów, nie zbliża nas to jednak do 


ujęty daje maximum bezpieczeństwa. Gdyby jednak pro- 
jekt Francji nie był przyjęty, nie będzie jei można zarzu- 
cić, że spowodowała rozbicie konferencji. Francja praco- 
wać będzie niestrudzenie w komisji Ligi Narodów. 

Po krótkiej przerwie zabrał głos Marin, oświadcza- 


(Według telegramów w 


Francuski „plan 


Agencja Havasa podaje w ogólnych zarysach francu- 
ski projekt rozbrojeniowy, podany wczoraj do wiadomo- 
Ści izby przez premiera Herriota. 

Francja zgodzi się w określonym terminie zredukować 
czas trwania służby wojskowej dla wszystkich gatunków 
broni armji lądowej, stacjonowanej w metropolji pod na- 
stępującemi warunkami: 

1) Wszelkie formacje, oparte na innych zasadach jak 
np. Reichswehra zostaną rozwiązane, a ilość policji we- 
wnętrznej określona. M 

2) Wprowadzona zostanie międzynarodowa kontrola, 


„|uprawniona do badania stanu zbrojeń. 


3) Zawarty zostanie regionalny pakt wzajemnej po- 
mocy, uzupełniający traktat w Locarno. Do paktu tego 
należeć będą wszystkie państwa Europy, Uijęty on będzie 
w ten sposób, by przewidziana łączna siła zbrojna stano- 
wiła wystarczające zabezpieczenie przed napadem, PO- 
wyższa siła zbrojna składać się będzie z pierwszych od- 
działów poborowych wykwalifikowanych, mogących sta- 
nąć w każdej chwili do dyspozycji i rozporządzających 


pokojowego rozwiązywania zagadnień. Nie możemy dojść 
do ustanowienia sankcyi, bez których niema sprawiedliwo- 
Ści międzynarodowej. Sprawa reparacyj nie przedstawia 
się również pocieszająco. Zrzekliśmy się w Lozannie re- 
paracyj, nie uzyskawszy nic wzamian. 


(KRONIKA ZAGRANICZNA 


łasnych i agencyjnych) 


konstruktywny" 


pełnem uzbrojeniem, 

4) Stany Zjednoczone udzielają gwarancyj bezpie- 
czeństwa według swego uznania, 

5) Państwa, należące do Ligi Narodów, zobowiążą się 
wypełnić wszystkie warunki artykułu 16-go paktu. 

6) Wszystkie państwa, przystępujące do paktu zgo» 
dzą się bezwzględnie na arbitraż, 

sy * 

Najwyższą Rada Obrony Narodowej zebrała się wczo- 
raj o godz. 9.30 pod przewodnictwem prezydenta Lebruna, 
celem ostatecznego przyjęcia planu rozbrojenia, który na- 
stępnie po zaaprobowaniu go przez radę ministrów stanie 
się projektem rządowym. Oprócz ministrów, stałych człon- 
ków specjalnej komisji N. R. W. w konferencji dzisiejszej 
wzięło udział kilku jeszcze ministrów. Obecni byli rów- 
nież marsz. Petain i gen. Weygand oraz szef sztabu armii 
lądowej gen. Gamelin i in. Półurzędowy komunikat za- 
znacza, że Najwyższa Rada Obrony Narodowej zaaprobo- 
wała projekt ministra wojny Paul-Boncoura w formie, 
[przedstawionej jei przez specialną komisię. 


FRPNCJA 


PODRÓŻE HERRIOTA. Dziś, wieczorem, premier 


W niedzielę, rano przybędzie on do Poitiers, gdzie na 


ze | wielkim bankiecie wygłosi przemówienie polityczne. 


"Po południu premier odjedzie do Madrytu, W ponie- 
działek Herriot złoży wizytę prezydentowi Zamorze oraz 
spotka się z kilkoma członkami rządu, Premier francuski, 


poza konferencjami natury politycznej, odwiedzi Toledo, 


Saragossę itd. 
© W. czwartek, wieczorem, przybędzie on do Tuluzy, 
gdzie weźmie udział w kongresie partji radykalno-socjali= 


stycznej. 
w. BRYTANIA 


„„OBCE CZYNNIKI. W Izbie Gmin poruszono sprawę 
manifestacyj w Hyde Parku. Minister Spr. Wewn. Gilmour 
podkreślił, że rozruchy zóstały wywołane bynajmniej nie 


przez prawdziwych uczestników „marszu głodnych”, lecz| - 


przez czynniki, które odrazu dążyły do wywołania zajść. 

W poniedziałek zgłoszona będzie w Izbie Gmin inter- 
pełacia socjalistów niezależnych.  Obawiaią się na ten 
dzień nowych manifestacyj. Policja czyni przygotowania, 
by nie dopuścić do zakłócenia spokoju. 


NIEMCY « 


REFORMA ADMINISTRACJI PRUS. Gabinet Rzeszy 
obradował wczoraj nad kwestią ustosunkowania się do 
porban rządu pruskiego oraz nad zarządzeniami, zmie- 
rzającemi do stopniowego zniesienia dualizmu między rzą- 
dami Prus i Rzeszy. Oficialny komunikat ma być ogłoszo- 
ny dopiero dziś wieczorem po zapowiedzianej audiencji b. 
premiera Brauna u prezydenta Rzeszy. Jednocześnie o- 
| sradował gabinet pruski pod przewodnictwem premiera 


Brauna. Jak wynika z ogłoszonego komunikatu, rząd pru- 


ski interweniował u właściwych czynników Rzeszy, aby 


nie podejmowano żadnych rozstrzygających decyzyj w 
sprawie zmian w administracii pruskiej bez uprzedniego 
porózumienia się z miarodajnym rządem krajowym. Pod- 
stawę do tego porozumienia stworzyć ma właśnie audjen= 
cja Brauna u prezydenta Rzeszy. 


OBJAZD STOLIC ZWIĄZKOWYCH. W połowie li- 
stopada zapowiedziane są oficialne wizyty kanclerza Rze- 
szy w stolicach większych krajów związkowych, a w 
szczególności w Dreznie, Sztutgarcie i Karslsruhe. 


WŁOCHY 
DZIESIĄTA ROCZNICA REWOLUCJI FASZYSTOW: 
SKIEJ, obchodzona była w całych Włoszech wśród po- 
|wszechnego entuzjazmu ludności, która w skupieniu wy* 
słuchała orędzia Mussoliniego do czarnych koszul. 


STANY ZJEDNOCZONE 


SKASOWANIE „KORYTARZA“. „Associated Press“ 
zawiadamia, że przestała używać w sprawozdaniach 
swoich nazwy  „korytarz”, którą to prowincję polską na 
przyszłość nazywać będzie stale „Pomorze“, Do decyzji 
tej przyczyniły się liczne listy, otrzymywane przez „As- 
sociated Press'* od czytelników polskich, którzy nazwę 
„korytarza“, jako wymyśloną przez Niemców dla celów 
,Propagandy,- uważali za obraźliwą. „Associated Press“ u- 
zależnia tę decyzię od tego, czy departament stanu w 
Waszyngtonie używa nazwy „korytarz“, jako nomenkla= 
tury geograficznej, czy też używa nazwy „Pomorze“. Gdy 
z Waszyngtonu nadeszła informacia, że departament stanu 
nazwy „korytarza“ nie używa, „Associated Press“ zmieni- 
ła swoją nomenklaturę. 


| W dniu wczorajszym, w obecności Ojca św., osiemna- 
|stu kardynałów, dostojników kościelnych i korpusu dyplo* 
| matycznego, dokonano oficjalnego -otwarcia nowej pina- 
kóteki watykańskiej. Pierwszy przemówił dyrektor mu- 
zeów watykańskich, komandor Nogara, który w krótkich 
słowach streścił dzieie podiętej budowy i organizacji pi- 
i nakoteki. 

| Po tem przemówieniu zabrał głos Ojciec św., który 
w mowie swej zaznaczył na wstępie, iż podeimuiąc ini- 
ciatywę stworzenia nowej pinakoteki nie miał na wzzlę- 
„dzie stworzenia budowli luksusowej. lecz pragnął, by po- 
'ważną swą wspaniałością godnie odpowiadała wartości 
arcydzieł, mających w niej znaleść pomieszczenie. Nowa 
pinakoteka bezwątpienia uraduie duchy wielkich: twór- 
ców, zawartych w niej arcydzieł, jak Rafaela į Michała 
(Anioła, którego płócien niema wprawdzie z pinakotece, 
lecz którego kopuła na Bazylice św. Piotra widziana z bal- 
'konu środkowego pinakoteki. stanowi jeden z nalpiękniel- 
szych obrazów. Następnie Papież wygłosił surowe słowa 


cla genewska miałaby się rozbić, pozostałby nam tylko potępienia dla nowoczesnych kierunków sztuki religiinei. 


jeden środek, mianowicie wyścig zbrojeń francusko-nie- 
mieckich, przyczem powstałyby zaraz ugrupowania naro- 
dów. Musimy zachować zimną krew, wobec powagi sy- 


Wielu twórców współczesnej sztuki, nazywaijącej się reli- 
giińą, traktuje rzeczy święte w sposób karykaturalny, pro- 
fanuiac je częstokroć. Można pochwalać nowości, gdy są 


Ojciec Św. o szłuce religijnej 


piękne, współczesne jednak nowości świadczą wielokroć 
jedynie o braku kultury ogólnej, nieznajomości rysunku, 
doprowadzającej do zniekształceń, nie nowych zresztą, bo 
przypominających monstrualne kształty rysunków z przed 
kilku wieków. | 

Kościół jest domem Bożym į miejscem modlitwy, a 
myśl o tem winna być źródłem natchnienia dla sztuki re- 
ligiinej. Myślą, pragnieniem i życzeniem Ojca św. jest, 
aby także i pod tym względem stosowano się do prawa 
kanonicznego, które zawiera jasne w tej sprawie przepisy. 
Kończąc Ojciec św. zaznaczył, że chce, aby ta rzekoma 
sztuka nie była dopuszczoną do naszych świątyń, aby me 
zwracano się do niei w sprawie odnawiania lub ozdabiania 
kościołów, tamując przez to postęp i rozwój pieknych tra- 
dycyj, które przy tylu okazjach dały dowody. zdolności do 
rozwoju, gdy kierował niemi geniusz į wiara. Wreszcie 
wyraził Ojciec św. uznanie dla tych Biskupów, którzy już 
weż wyraz podobnym myślom i głosili podobne zarządze” 
nia. | i 


Po przemówieniu Ojciec św. wraz z obecnymi obszedł 
sale pinakoteki osobiście objaśniając ważniejsze arcy- 
dzieła. 


t Nowe prawo o stowarzyszeniach 


7 W ostatnim Dzienniku Ustaw, który wyszedł z druku 


dziś ukazało się rozporządzenie ustawodawcze Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, normujące prawo o stowarzy- 
szeniach i do dziś jeszcze obowiązujące. 

Ponieważ praktyka wykazała konieczność odrębnego 
 normowania dla różnych typów stowarzyszeń o celach nie- 
zarobkowych, rozporządzenie przewiduje trzy typy stowa- 
rzyszeń, a mianowicie: stowarzyszenia zwykłe bez osobo- 
= wości prawnej i bez prawa tworzenia rozgałęzień powsta- 
jących drogą zgłoszenia do powiatowych władz admini- 
stracji ogólnej (system meldunkowy), stowarzyszenia za- 
rejestrowane, które nabywają osobowość prawną i mogą 
tworzyć na obszarze państwa swe odgałęzienia, a powsta- 
jące na podstawie statutu drogą rejestracji przez woje- 
wódzkie władze administracyine, wreszcie t. zw. stowa- 


rzyszenią wyższej użyteczności, mające pełną osobowość |. 


prawną, a nadto korzystające ze szczególnego przywi- 
leju. Stowarzyszenia. takie powstają, względnie zostają 
przekształcone na ten typ z innych stowarzyszeń, drogą 
uchwały Rady Ministrów, przy jednoczesnem nadaniu ta- 
kiemu stowarzyszeniu specjalnego statutu. 


Przepisy 0 egzekucjach i kosztach sądowych 


„Dziennik Ustaw“ Nr. 93 z 28 października, przyniósł 
rozporządzenia Prezydenta o sądowem postępowaniu egze- 
kucyjnem, o kosztach sądowych oraz o zmianie niektórych 
przepisów kodeksu postępowania cywilnego. 

Nowe prawo egzekucyjne powierza pieczę nad ko- 
mmornikami sądom grodzkim, do których właściwości nale- 
Żą odtąd sprawy egzekucyjne. 

Rozporządzenie o kosztach sądowych wprowadza ino- 
wację w opłatach w: sprawach karnych. Skazany na po- 
zbawienie wolności w sprawie karnej w pierwszej instan- 
cji, obowiązany będzie uiścić tytułem opłaty przy karze 
jednego miesiąca — 5 złotych, trzech miesięcy — 10 zło- 
tych, 6 miesięcy — 20 złotych, jednego roku — 40 zł. 2 
lat — 80 zł., 4-ch lat 160 zł., 6-ciu lat — 320 zł, a przy 
karze ponad 6 lat—600 zł. 

Skazani na grzywnę w pierwszej instancji uiszczać 
będą tytułem opłaty 10 proc. od kwoty wymierzonej im 
grzywny. : 

Rozporządzenie wprowadza również nowe opłaty są- 
dowe przy apelacjach, postępowaniu hipotecznem j upa- 
dłościowem. . 


ościoła unickiego biskupem 
prawosławnym 


„Dito“ donosi z Nowego Jorku, że w tamtejszej pra- 
wosławnej cerkwi ukraińskiej odbyło się wyświęcenie na 
biskupa prawosławnego O. J. Zuka. ` 

O. Zuk należał uprzednio do Kościoła unickiego i pia- 


= B. dostojnik k 


„DZIEN POLSKI“, 29 października 1932 r. 
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Po awanturach akademickich 


STRAJK STUDENTÓW W POZNANIU 
Po czwartkowych zajściach, wywołanych przez aka- |magającą się rozwiązania O. W. P. na terenie całego pań- 


demickie bojówki O. W. P., wczoraj i dziś na wyższych 


luczelniach warszawskich panuje spokój. Na Uniwersyte- 
cie wykłady w dniu wczorajszym były zawieszone z po- 


wodu pogrzebu tragicznie zmarłego Ś. p. prof. Janickiego. 

Jak się okazuje, w czasie zajść czwartkowych policja 
aresztowała 15 studentów, prowodyrów demonstracji. 
Wśród aresztowanych znajduje się kilka kobiet. 


Wczoraj na terenie Uniwersytetu kolportowana była 


ulotka, wydana przez t. zw. młodzież demokratyczną, do” 


stwa. i 
. s os 

Z Poznania donoszą, że po wiecu przeciwko nowym 
normom opłat akademickich, wczoraj wybuchł strajk stu- 
dentów Uniwersytetu, Ponieważ część młodzieży chciała 
wziąć udział w wykładach, strajkujący obsadzłij Uniwer= 
sytet i nie dopuszczali kolegów do gmachu, W związku z 
tem doszło do zaburzeń, które jednak nie przybrały po- 
| ważniejszego charakteru. 


Zz życia prowincji 


Podwójny wyrok śmierci na szpiega 


W czwartek przed Sądem Okręgowym w Grudziądzu 
toczyła się rozprawa w trybie doraźnym przeciwko Edwi- 
nowi Plittowi, oskarżonemu o zbrodnię zdrady stanu. Wy- 
rokiem Sądu Plitt uznany został winny zdrady stanu i 
skazany na karę śmierci z pozbawieniem praw obywatel- 
skich. 

— Wyrok ogłoszono wieczorem o godz. 8-ej, w piątek 
rano o godz, 9 został on wykonany. Plitt był oficerem te- 


zerwy i liczył lat 29. Pozostawił dwoje dzieci. W ubie: 
głym miesiącu Plitt skazany został przez Sąd Okręzowy 
również za zdradę tajemnic państwowych na karę śmierci. 
Wyrok ten wówczas p. Prezydent w drodze łaski zamie- 
mił na 10 lat więzienia. Plitt po pierwszym wyroku zdołał 
popełnić drugie takie samo przestępstwo, które okupił ży- 
ciem. 


Bestjalska zbrodnia 
10-CIU UZBROJONYCH W KARABINY BANDYTÓW 


Z Lublina donoszą, że wczoraj we wsi Zdziełowice w 
pow. janowskim na dom Wojciecha Styki, napadło 10-ciu 
uzbrojonych w karabiny i rewolwery bandytów, którzy za- 
żądali pieniędzy, Bandyci, starając się zmusić żonę Woi- 
ciecha. Styki do wydania pieniędzy ; kosztowności, zwią- 
zali ją, poczem obleli naftą è podpalili. Zbrodniarze w cią” 


x 
r. 


KATOWICE 

'— Wypadek kolejowy. Wczoraj o godz. 5.15 nad 
ranem na stacji kolejowej w Tarn, Górach podczas prze- 
stawiania wagonów pociąg towarowy najechał na stojące 
na torze próżne wagony. Wskutek zderzenia parowóz wy- 
koleił się, a kilka wagonów uległo uszkodzeniu. Wypadku 
z ludźmi nie było. | 


SOSNOWIEC 
*—— Aresztowanie wywrotowców. Policja aresztowała 
w Dąbrowie Górniczej 3 członków komórki komunistycz- 
nego Związku Młodzieży, Podczas rewizij w mieszkaniu 
jednego z aresztowanych, niejakiego Jana Sułka, znalezio- 
no znaczną ilość odezw komunistycznych, przygotowanych 


do rozrzucenia w związku z rocznicą rewolucji bolszewie» |. 


i kiej. 


stował godność rektora grecko-katolickiego seminarium du- | PEPSI EN ASAE 
chownego we Lwowie, następnie wikarjusza apostolskiego | 


w Bośni, a wreszcie proboszcza grecko-katolickiego w na prawosławie i był proboszczem świątyni ukraińskiej w 


gu 5-ciu godzin plądrowali w domostwie i zabudowaniach, 
poszukując pieniędzy, zabrawszy zaś co się dało, zbiegli 
do lasu. Bandyci zastrzelili mieszkańca tej samej wsi, któ- 
ry biegł na pomoc Stykom. Na miejsce zbrodni przybyły 
władze policyjne, celem przeprowadzenia dochodzeń, 


KIELCE 

— Świętokradztwo. W nocy z 27 na 28-y b. m. nie- 
znani sprawcy dokonali włamania do zakrystii kościoła pa- 
rafialnego w miejscowości Lipsko Złoczyńcy skradli mon- 
strancję, pozłacane kielichy į wiele Innych przedmiotów 
oraz porozrzucali komunikanty. Dochodzenia w toku. 


KRAKÓW | 
— Przed procesem Ciunkiewiczowej. W dniach naj- 
bliższych zostanie wyznaczony w Krakowie termin procesu 
Ciunkiewiczówej oskarżonej o oszustwo asekuracyjne. 
"Na rozprawę obrona powołuje około. 30 Świadków. 
oskarżenie zaś powołało 12 Świadków. 


ŁÓDŹ 

— B. vice-prezes Sądu Okręgowego nie przyjęty do 
Rady Adwokackiej. B. vice-prezes Sądu Okręgowego w , 
Łodzi, przewodniczący Sądu Handlowego, Józef Kiszmisz* 
jan, złożył niedawno podanie o przyjęcie go do Rady Ad- 


St Ziedn. `; 
Opuściwszy Kościół grecko-katolicki, O. Zuk przeszedł 


| Carteret, st. New Jersey, gdzie pod jego wpływem miej- | wokackiej. Podanie jego nie zostało uwzględnione 


„scowi unici przeszli gremialnie na prawosławie. 


(K). 


JAN WIT BANACHOWICZ | 


PO TAMTEJ STR 


OPOWIEŚĆ LOTNICZA 
(Dokończenie) 


— Opowiadałem o Losie i krainie „Po Tam- 
tej Stronie“ — przerwał jej gorączkowo nie pom- 
ny zakazu mówienia Marjaniec i w tej chwili ten 
dziwny sen, czy też rzeczywiste przeżycie sta- 
nęło mu tak żywo w pamięci, że nie pomny na 
Żadne zakazy, zaczął opowiadać. | 

Nea słuchała milcząca, zamyślona. A on za- 
pytał jeszcze: 

— Neo, czy jako Greczynka znasz piękną le- 
gendę o jabłkach Allacha? 

Nic nie odpowiedziała, lecz po chwili poczuł 
na swych ustach jej pełne, wilgotne wargi. Były 
niewypowiedzianie błogie. Długo, długo pił chci- 
wie słodycz pocałunku, aż osłabł do reszty ze 
szczęścia i cicho zasnął. 

Bardzo szybko teraz postępowała kuracja 
Marjańca. Już po kilku dniach zaczął wstawać 
i przy pomocy nieodstępującej go na krok Nei 
wychodzić na taras, skąd rozsnuwał się przecu- 
downy widok na góry. ' 7 MAE 

Rozmawiali bez końca; często wspominali je- 
go sen o krainie „Po Tamtej Stronie“, częściej je- 
dnak mówili © przyszłości, a najczęściej poprze- 
stawali na wypowiadaniu sobie w najwyszukań- 
szych słowach swej miłości. Na żywsze dowody 
Marjaniec był jeszcze stanowczo za słaby, zresz- 
tą miłość pocałunków potrzebuje poezii słów: 


ONIE 


Nieraz kiedy wspomnieli sobie Los, zapyty- 
wali wzajemnie siebie, czy był to tylko dziw- 
ny sen, czy też rzeczywiście na pewien czas 
wkroczyli w jakąś krainę zmarłych. Nie umieli 
sobie nigdy odpowiedzieć na to pytanie, zgadzali 
się mimo to oboje, że sen ten, czy Śmierć rze- 


|czywista skojarzyły ich ze sobą i było im z tem 


dobrze. ; 

Marjańcowi wracały z dniem każdym siły 
i z każdym dniem też póstępowała naprawa jego 
aparatu, który wyciągnięty z górskiej kotliny, do- 
stał się w ręce specjalistów. W dniu, w którym 
reparacja jego została ukończona, Marianiec po- 
czuł się tak dobrze, że poszedł sam go obejrzeć. 
Machinalnie wsiadł do środka i usadowił się Wy- 
godnie na siedzeniu pilota. Bacznem spojrzeniem 
powiódł po zegarach; wszystko było w porząd- 
ku, a nad deską rozdzielczą tańczyła zalotnie 
Greczynka ze słoniowej kości. 

— Przyniosłaś mi szczęście — wyszeptał 
Marjaniec i musnął dłonią pieszczotliwie jej ela- 
styczną w ruchu kibić. Zdawało mu się, że 
powiedziałą mu uśmiechem, była w tei chwili tak 
podobna do jego Nei, że wydała mu się jej żywą 
miniaturką. Rozczuliło go to i poczuł coś palą- 
cego pod powiekami, aby się opanować, zupełnie 
automatycznie pochwycić ża gaz i zawołał jak 
dawniej: 

— Zapuszczać!!! 

Ktoś: widać usłuchał, bo za chwilę motor za- 
warczał, a śmigło wściekle biło powietrze. Ktoś 
usunął z pod kół podstawki i samolot potoczył się 
równo po gładkiej łące. 

Narazie Marjaniec uczuł strach,- nie wierzył 
jeszcze własnym siłom, ale wzrok jego żaczepił 


'o śmiejącą się roztańczoną Greczynkę. Uśmiech- 


'nął się do niej. 

— Jesteś ze mną, to nic mi się stać nie mo- 
że — wyszeptał i podciągnął stery. 

Aparat posłusznie piął się wgórę, kładąc się 
równocześnie do wirażu. 

Teraz dopiero Marjaniec odetchnął pełną 
piersią i czuł, jak z każdym obrotem śmigła wstę- 
pują w niego nowe siły, czuł ich taki przypływ, 
że odważył się nawet na jeden loping ... Poszło. 
Spróbował drugi raz — i to się udało. Teraz do- 
piero rozhulał się na dobre. | 

Przed zdziwionemi oczami zebranych na dole 
mechaników i przerażonym wzrokiem Nei roz- 
pętał się wśród miarowego grzmienia motoru ist- 
ny szał karkołomnej akrobatyki. Gdy wreszcie 
widowisko się skończyło i Marjaniećc zatrzymał 
aparat, niczem auto, tuż przed grupką widzów, 
a Nea podbiegła do niego z wymówkami, wysiadł 
spokojnie, objął ją ramieniem i wskazując figur- 
kę, wyrzekł z uśmiechem: 

— Nic mi się nie stanie, dokąd ty ze mną 
jesteś. 

Na drugi dzień znów wzniósł się z przed willi 
samolot Marjańca, lecz tym razem po raz pierw- 
szy od czasów szkoły pilotów, siedział za nim ob- 
serwator, była nim Nea. 


Zatoczyli trzy koła ponad willą, a potem 
wzbili się wyżej, wyżej. I lecieli wprost na pół- 
nocny-wschód, na dalsze życie do dalekiej Oj. 
czyzny Marjańca. | 

Nad deską rozdzielczą tańczyła figurka, ta- 
niec jej zwykle tak pełen żaru i zalotności, stał 


się poprostu wściekłym w ruchu, a uśmiech 
zdawał się promienieć szczęściem. TETS 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dn. £9 pażdziernika 
DZIS: Narcyza i Euzebji JUTRO: Germana 
Wschód słońca 6.24, zachód słońca 16.14 


, Ubyło dnia 6.55 | 
Wschód księżyca 6.16, zachód księżyca 15.37 


Długość dnia 9.50 


| 


m 


OGÓLNE 

— PRZEJĘCIE AGEND SEKRETARJATU Ś, P. PRE- 
ZYDENTOWEJ MOŚCICKIEJ 

Kancelaria cywilna p. Prezydenta Rzplitej komunikuje, 
że agendy sekretarjatu Ś. p. Prezydentowej Michaliny Mo- 
ścickiej, zostały przejęte przez sekretariat do spraw orga- 
nizacyi kobiecych į opieki nad matką i dzieckiem. Sekre- 
tarjat jest czynny na zamku królewskim w godzinach od 
11 do 13-ej 

— ZJAZD NACZELNEJ RADY HARCERSKIEJ 

W dniach 1 i 2 listopada r. b. odbędzie się w Warsza- 
wie 55-y zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej. Obradom 


„DZIEŃ POLSKI“, 29 października 1932 r. 


Uroczystości ku czci Chrystusa Króla 


W dniu jutrzejszym odbędą się w Warszawie uroczy- | 
stości ku czci Chrystusa Króla organizowane przez komi- 
tet obchodu Święta Chrystusa-Króla przy Sekretariacie 
Generalnym Akcji Katolickiej. 

Rano o godz. 9 m. 30 — J. E. ks. biskup Szlagowski 
celebrować będzie w. katedrze nabożeństwo, po południu 
zaś o godz. 5-ej w Sali Rady Miejskiej odbędą się uroczy- 
stości złożenia hołdu Chrystusowi Królowi. 


Na program uroczystości w Radzie Miejskiej złożą się 
przemówienia J. E. ks. biskupa Szlagowskiego, asystenta 
generalnego Akcji Katolickiej Archidiecezji Warszawskiej, 
dyr. Błażejewicza, inspektora Szczerby i przedstawicieli 
Związków Akcji Katolickiej oraz produkcje chóralne i mu- 
zyczne Chórów Szkolnych pod dyrekcją ks. prof. H. No- 
wackiego i reprezentacyjnej orkiestry Tramwajów Miej- 
skich pod dyrekcją p. prof. L. Cymermana 


 Obchód Święta Narodowego Czechosłowacji 


Wczoraj, jako w dniu święta Narodowego Czechosło- 
wacji, odbyła się o godz. 20-ei w salach Rady Miejskiej 
uroczysta akademia. Na akademię przybyli członkowie po- 
selstwa czeskosłowackiego z posłem Girsą na czele, przed- 
stawiciele poselstw jugosłowiańskiego i rumuńskiego, licz- 
ni przedstawiciele M. S. Z. z ministrem Schaetzlem na 
czele, kolonia czeska oraz liczna publiczność. 

Akademię zagaił prezes Tow. polsko-czeskosłowac- 
kiego. sen. J. Wielowieyski, poczem zabrał głos prezes Fida- 


przewodniczyć będzie prezes Zw. Harcerstwa Polskiego, | Cu, gen. Górecki, który w imieniu 9 milionów członków 


woj. Grażyński. 

— ZJAZD KUPIECKI 

W dniach 30 i 31 b. m. odbędzie się w centrali Zw. 
Kupców zjazd prezesów, kierowników i radców prawnych 
organizacyj kupieckich w większych ośrodkach handlo- 
wych. Na ziazd zaproszono około 70 najpoważniejszych 
organizacyj kupieckich. 

— OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PRZECIWRAKOWY 


Fidacu pozdrowił naród czeski w dniu jego święta Naro- 
dowego. Następnie poseł Girsa podziękował za uczczenie 


święta czeskosłowackiego oraz wyraził radość, iż sym- 
patja narodu polskiego dla jego ojczyzny stale wzrasta, 
Z kolei profesor Ossendowski wygłosił odczyt p. t. „Waż* 
ny moment w stosunkach polsko-czeskosłowackich* a p. 
Jan Dębski, wice-prezes Ligi Morskiej į Kolonialnej, wy- 
głosił przemówienie na temat „Współpraca polsko-czesko- 
słowacka na morzu“. Drugą część programu wypełniły po- 
pisy wokalno - muzyczne. 

Jednocześnie w auli Muzeum Pedagogicznego przy ul. 
Jezuickiej nr. 4, odbyła się akademia, organizowana przez 
Stow, Słowian ku czci Czechosłowacji. 


Rokowania o likwidację strajku piekarzy — rozbite 


W dniu wczorajszym, jak już donosiliśmy, zwołana 
została w Min. Pracy konferencja przedstawicieli związku 


Przedstawiciele Związków piekarskich nie wyrazili 
zgody na proponowane warunki, wobec czego pertraktacje 


W dniach 30 i 31 b. m. odbędzie się w Łodzi trzeci |pracowników i właścicieli piekarń, Niestety, pertraktacje | zostały przerwane i strajk trwać będzie w dalszym ciągu. 
ogólnopolski zjazd przeciwrakowy. W skład komitetu obu stron, którym przewodniczył dyr. Klott ,nie dały po- 
głównego zjazdu wchodzą m. in. p. Marszałkowa Piłsud- myślnego rezultatu. 


ska, min. Hubicki, wicemin. Piestrzyński, wicemin. Roż- 


Przedstawiciele pracodawców postawili jako warunki, 


nowski, gen. dr. Rouppert, woi. Jaszczołt i dyr. Adamski. | zawarcia umowy, pozostawienie w piekarniach pracowni- 


MIEJSKIE 

— Z POSELSTWA ŁOTEWSKIEGO 

W poniedziałek dn. 31 b. m. z okazji Święta narodo- 
wego biura poselstwa łotewskiego będą nieczynne. 

— ODCZYT W TEOLOGICUM 

W niedzielę, 30 b. m. odbędzie się odczyt Tow. im. 
Piotra Skargi w Sali Teologicum. Początek o pół do szó- 
stej, mówić będzie: p. Anna Zahorska na temat: „Sygryda: 
Undset, — jako katoliczka i powieściopisarka”. 

— WYSTAWA PAMIĄTEK LOTNICZYCH PO ŻWIR- 


'CE I WIGURZE 
Z uwagi na natłok wycieczek szkolnych Wystawa zo- 


| 


ków, przyjętych podczas strajku i angażowanie robotni- 
ków związkowych tylko na pozostałe wolne miejsca, ska- 
sowanie opłat za dni świąteczne oraz deputatów chlebo- 
wych, wreszcie obniżkę płac. | 

Częściowo stanowisko to poparł również dyr. Klott. 


| 


Produkcja pieczywa jest jednak wystarczająca i po- 
krywa całkowicie zapotrzebowanie stolicy. 

Gdzieniegdzie trafiają się jedynie próby teroru ze stro- 
ny strajkujących. Tak np., nocy ub. o godz. 1 na rogu ul. 
Wileńskiej i Czynszowej, kilku terorystów napadło na po- 
wracającego z pracy do domu piekarza, 37-letniego Jana 
Szewczyka. Jeden z napastników ugodził Szewczyka no- 
żem -w czoło, poczem wszyscy zbiegli. Rannego opatrzo- 
no w ambulatorium Pogotowia. 


(ryginalny dar Pana Prezydenta Rzplitej 


Oryginalny dar otrzymała szkoła im. Prezydenta Mo- 


l ścickiego przy ul. Okopowej w Warszawie. Pan Prezydent 
| kazał przesłać szkole tej 19 okazów wypchanych ptaków, 
które sam upolował w rozmaitych okazjach myśliwskich. |„Halka* z pp. Bojar-Przemieniecką, Gołębiowskim | in. 


Pamięć Głowy Państwa o szkole i młodzieży powinna 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś wystąpi V, Weinberg w „Pajacach*, 
Pozatem balet „Szeherezada” z p. Szmolcówną į część 
koncertowa z p. Weinbergiem. 

Jutro, o godzinie 3 popoł. „Pan Twardowski“; wiecz. 

NARODOWY. Dziś tragedia A  Tolstoja 


i jutro 


stała przedłużona do dnia 1 listopada włącznie, przyczem | znaleźć licznych naśladowców w sferach łowieckich, Wo-;i»Car Iwan Groźny* w nowym przekładzie St. Miłaszewa 
dni świąteczne 30 października i 1 listopada są zarezer- | bec rozwiniętego u nas sportu łowieckiego możnaby przyjść 


wowane specialnie dla publiczności starszej. Wystawa 


czynna będzie od godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. Wstęp į zbiory biologiczne. ` 


wynosi zł. 1 od osoby, przyczem dla członków. LOPP za- 
stosowana jest zniżka do 50 gr. od osoby. 


w ten sposób z pomocą szkołom naszym, gdy chodzi o 


Redakcija „Głosu Nauczycielskiego“ (Warszawa, 
Wybrzeże Kościuszkowskie 35) prosi nas o ogłoszenie, że 


skiego. 
Jutro, o g. 3 i pół popoł. „Skąpiec“ z Solskim. 
TEATR ARTYSTÓW. Z dniem każdym rośnie pówo- 
dzenie wystawionych z niebywałym przepychem i znako- 
micie granych „Krakowiaków | Górali“ W. Bogusławskie- 
go i J. N. Kamińskiego. | 


i peł Jutro, o g. 3 i pół popoł. „Krakowiacy j Górale". 
— Z ZACHĘTY otwiera swe łamy dla notowania darów wypchanych . » 19 
Wystawy: iubileuszowa Jana Rosena, zbiorowa grupy | ptaków i zwierząt — w rubryce „Za przykładem Pana MANT anai! codziennie groteska Arnolda i Bacha 


„Zwornik* oraz ogólna z kolekcjami Z. Stankiewiczówny Prezydenta”. | | 


i St. Grabowskiego, otwarte będą do czwartku 3 listopada. 
Następnie w piątek Zachęta będzie nieczynna, w sobotę 
zaś 5 listopada nastąpi otwarcie nowych wystaw. 

— POKAZ TROFEÓW MYŚLIWSKICH 

W dniu 3 listopada odbędzie się w gmachu Kasyna 
Garnizonowego w Warszawie (Al. Szucha) otwarcie dru- 
giego pokazu trofeów myśliwskich, zorganizowanego przez 
Polski Zw. Stow. Łowieckich. Prezesem komitetu wy- 
stawy jest wiceminister gen. Fabrycy. Pokaz obejmuje 
eksponaty trofeów myśliwskich, upolowanych w okresie 
od I marca 1931 do 31 października r. b. M. in. znajdą się 
na wystawie ciekawe i rzadkie okazy łosi, jeleni, danieli, 
sarn, dzików i t. d, . 

— KWIATY MOGILNE W SPECJALNYCH BAZA- 
RACH 

Odwiedzający cmentarze Powązkowski i Bródnowski 
będą mogli, uwieńczając groby swoich najdroższych, złożyć 
także ofiarę na potrzeby najbiedniejszych dzieci szkół po- 
wszechnych stolicy, « zakupując po minimalnych cenach 
kwiaty mogilne .w specjalnych trzech bazarach, zorgani- 
zowanych przez Radę Szkolną m. st. Warszawy. Bazary 
te czynne będą od godz. 9-ej rano do zmroku w niedzielę 
30-go, w poniedziałek 31-go b. m. i we wtorek 1-go listo- 
pada na boisku Raua w Ogrodzie Saskim (od ul. Żabiej) 
oraz przy ul. Powązkowskiej 6 i 10. 


ZD CO 


Nekrolosia 


Adam hr. Rzewuski, em. generał broni, lat 85. Po- 
grzeb odbył się dn. 29 b. m. w Rydgoszczy, 

Józef Kluczyński, lat 59. Pogrzeb odbył się dn. 29 
b. m. na Powązkach. 

Edward Siekierzyński, lat 59. Pogrzeb odbył się na 
Powązkach dn. 29 b. m. ' 

'Marja z Glinka-Janczewskich Brańska, Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 2 listopada na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Krzyża. 


| 


Mimochodem. aż | SR 
| 


ŚREDNIOWIECZNE METODY 


Niedawno narzekał słusznie kolega Bas na brudy w 
tramwajach, nazywając je dowcipnie „elektrycznemi śmiet- 
nikami"'. Lecz, jeśli chodzi o śmiecie, w tramwajach wcale | 
nie jest tak źle, jak się Basowi wydaje. 

Niemal każdy mieszkaniec Warszawy, wracając póź- 
nym wieczorem do domu, miał możność przekonać się, w 
jak higjeniczny i nowoczesny sposób oczyszcza się war- 
szawskie śmietniki, 

Przechodnia zaczyna dławić w pewnej chwili straszli- 
wy fetor, rozchodzący się po ulicy. Przed otwartą bramą 
stoi kilka furek, zaprzężonych w ledwie trzymające się na 
nogach szkapiny, Paru ludzi, w koszach wynosi na tur- 
manki zawartość śmietników, z których wydobywa się owa 
straszliwa woń. 

Przez kilka godzin parują cuchnące odpadki z furma- 
nek i wreszcie ruszają one w wolnem tempie przez miasto, 
siejąc na bruk nieczystości i zatruwając powietrze. 

Powtarza się to każdej nocy, w najrozmaitszych punk- 
tach miasta, a ulice. są zatrute wyziewami, które dopro- 
wadzają do mdłości spóźnionych przechodniów. 


Prowincjonalne „dziury“ w rodzaju Krakowa, Pozna- ; 


nia lub Lwowa, dawno już wprowadziły współczesne sy- 
stemy opróżniania śmietników przy pomocy specjalnych ; 
samochodów, zaopatrzonych w hermetyczne paki, tylko 
przeszło miljonowa Warszawa posługuje się metodami z 
czasów króla Ćwieczka, kiedy to kult dla niechlujstwa był | 
bardzo rozwinięty. 

A potem ludziska się dziwią, że w Warszawie wciąż 
wzrasta gruźlica, a epidemiczne choroby też pomyślnie się ; 
rozwijają. 

Przy takim kulcie dla śmieci, nic dziwnego. 


IVR. | 


Jutro, o g. 4 popol. „Jak się zdobywa kobiety“, . 

NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 

POLSKI. Dziś į dni nastepnych po cenach zniżonych 
urocza komedja muzyczna „Jim i Jill“ z Modzelewską i 
Bodo w. rolach tytułowych. 

Jutro, o godz. 3 popoł. po cenach zniżonych „Cyrańo 
de Bergerac“ z Romanówną i Maszyńskim w rolach głów- 


nych. Si 

„ATENEUM“. Dziś į codziennie sztuka E. G. O'Neilla 
p. t „Czarna Ghetto". 

Jutro, o g. 4 popol. „Bunt w domu poprawczym”. 

„BANDA* — TEATR MAŁY. Dziś powtórzenie pre- 
mierv „Jarmark Śmiechu” 

„MORSKIE OKO“. Dziś premiera wielkiej rewii r. t. 
„Yo-Yo“, w której udział biorą: Tola Mankiewiczówna, 
Dora Kalinówna, Ela Antosz, Kaz. Krukowski, Igo Sym, 
Aleksander Żabczyński, Czesław  Skonieczny, Jan Woj” 
cieszko na czele całego zespołu. | 

_OPERA-BUFFO. Dziś i dni następnych opera komicz- 
na w jednym akcie „Oszukany Kadi“ Glucka i Divertisse- 
ment baletowe „Polskie Tańce". 

TEATR KAMERALNY (Senatorska 29) pod kierownic- 
twem K. Adwentowicza rozpoczyna sezon. dziś, dnia 
29 b. m, sztuką A. Szaiko „Człowiek z teką“ z Kuniną i 
Adwentowiczem w rolach głównych. | 


Repertuar kinoteatrów 
Arena — „Morderstwo przy rue Morgue“. 
Apollo — „Pieśń nocy“. 

Atlantic — „Szatan zazdrości”, 

‘Capitol — „Klątwa rodu mandarynów* i „Kochanek . 
o północy“. 

Casino — „Księżna Łowicka”. 

Colosseum — „Ziemia Niczyja”, 

Europa — „Blond Venus“. 

Filharmonja — „Blond Venus". ` 
Hollywood — „Pod wrogim sztandarem“, 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace — „Komenda serc“. 

Pan — „Noc w Grand Hotelu". 

Stylowy — „Mata Hari". 

Światowid — „Człowiek Małpa“. 


LA 
Z sąlów 
MORDERCY KPT, ŁOPATKI PRZED SĄDEM 
NAJWYŻSZYM 
| Dn. 5 maja r. ub., w pociągu, zdążającym do Kowla, 
dokonany został mord rabunkowy na osobach kpt. Jana 
Łopatki, płatnika 10 pułku piechoty i sierżanta Butera. 
Bandyci położyli wojskowych wystrzałami rewolwerowemi 
trupem na miejscu, zwłoki wyrzucili przez okno i zrabo- 
"'wawszy teczkę z 20.000 zł, wysiedli z wagonu, gdy po” 
ciąg dojeżdżał do Kowla. Śledztwo doprowadziło wkrótce | 
do wykrycia bandytów, którymi byli Bazyli Puchacz i 
Aleksander Dunajec. Obaj przyznali się do zbrodni, ze- 
znając jednocześnie, że morderstwa dokonali na „zamó- 
wienie”* niejakiego Zyska. Zbrodnicza trójka stanęła przed 
Sądem Okręgowym, który wydał trzy wyroki śmierci, Sąd 
Apelacyjny wyrok zatwierdził. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się na wokandzie Sądu 
Naiwyższego, który wyrok Śmierci w stosunku do Zyska 
zatwierdził, w stosunku zaś do Dunajca į Puchacza, wyrok 
uchylił i przekazał ich sprawę do ponownego osądzenia. 


PROCES O DEFRAUDACJĘ 715 TYSIĘCY ZŁ, ` 

Wczoraj Sąd Najwyższy rozważał sprawę plenipoten- 
ta w dobrach hr. Konstantego Przezdzieckiego, Aleksan- 
dra Wardeńskiego, oskarżonego o zdeśraudowanie 715.173 
zł. na szkodę hr. Przezdzieckiego. 

Tak w pierwszej, jak i w drugiej instancji sąd unie- 
winił Wardeńskiego z braku dowodów. Na skutek skarzi 
kasacyjnej, prokuratora, sprawa rozratrywana była przez 
Sąd Najwyższy, który wyrok uniewinniający uchylił, prze- 
kazuiąc sprawę do ponownego osądzenia w innym skła- 
dzie sędziów. 


Ze sportu 


"" PORAŻKA POLSKI W NEAPOLU 
` Wczoraj odbył się w Neapolu pierwszy mecz pomię- 
dzy reprezentacią piłkarską Polski a reprezentacją Włoch 
południowo-środkowych. 

Włosi, korzystając z tego, że mecz był nieoficjalny, 
wystawili bardzo silny zespół, składający się przeważnie 
z argentyfczyków i brazyliiczyków. Zawody, które roze- 
grane zostały w czasie deszczu nie stały na zbyt wyso- 
kim poziomie, niemniej ujawniły wyraźną przewagę dru-: 
żyny włoskiej, która też odniosła zwycięstwo w stosun= 
ku 3:0 (2:0). 

Drużyna polska była wyraźnie zmęczona podróżą, mi- 
mo to grała bardzo ambitnie, nie potrafiła jednak uzyskać 
bramki w walce z zawodowcami. 

Ze względu na niepozodę liczba widzów wynosiła „ty!- 
ko“ około 7 tysięcy, co nie jest dużo jak na stosunki wto- 
skie. 

Zawody prowadził sędzia węgierski p. Klug. 


mi 
Radjo 
KANTATA MONIUSZKI „WIDMA“ 

We wtorek, 1 listopada, o godz. 12 m, 15 transmito- 
wane będą z Filharmonji Warszawskiej „Widma“ Stani- 
sława Moniuszki — kantata na chór, głosy solowe į or- 
kiestrę podług drugiej części „Dziadów“ Mickiewicza. 
"Tekst śpiewany przeplata mówiony dialog. Nastrój obrzę- 
du przegradzają epizody. dramatyczne, Kantata „Widma“ 
nadaje się również do realizacji scenicznej w tej formie 
od wielu lat utrzymała się zwyczajowo jako widowisko 
na dzień Wszystkich Świętych na scenie Teatru Wielkie- 
go w Warszawie, Wykonawcami będą: towarzystwo śpie- 
'wacze „Lutnia“, soliści opery warszawskiej i orkiestra 
Filharmonji Warszawskiej, dyrekcja spoczywa w rękach 
Piotra Maszyńskiego. 


OPERA GOUNOD'A „FAUST“ © 
Dnia 1 listopada, o g. 19.55 transmitowana będzie z 
Opery Warszawskiej tragedja Goethego „Faust“, która 
niespodziewanie w roku 1895 ukazała się w postaci opery 
francuskiej, bardzo operowej, bardzo melodyjnej, a więc 
bardzo dalekiej od swego pierwowzoru poetyckiego. U- 
twór ten napisany przez Qounod'a był i pozostał typem 
opery przyjemnie wzruszającej, należy do oper rekordowei 
popualrności, Tym razem usłyszą radiosłuchacze „Fausta“ 
w wykonaniu: Zofjj Zmigrod-Fedyczkowskiej, Antoniego 

Gołębiowskiego, R. Wragi i H. Adamkiewicza. 


RECITAL WIOLONCZELOWY A, BALDOVINO 
Dnia 1 listopada, o godz. 17.00 młody wiolonczelista 
włoski Amedeo Baldovino wystąpi poraz pierwszy przed 


„DZIEŃ POL 


SKI“, 20 października 1932 r. 


4: 


Nr. 299. 


mikrofonem polskich stacyj i wykona program obeimuiący |szklista 28.00—28.50, pszenica jednolita 27.00— 
kompozytorów włoskich. Na wstępie storowłoska Sonata | 27,50, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jednon- 


|Antoniego Vivaldi'ego, następnie Toccata Girolamo Fres- lity 17.25—17.75, owies zbierany 


cobaldi, w dalszym toku utwory nowsze. 


WTOREK 
1 listopada 


12.15 — Poranek Symfoniczny z Filharmonii Warsz.— 
„Widma“ St, Moniuszki. 14.05 — „ O orasaniu bydła w 
gospodarstwie“ — p. A. Piątkowski. 14.25 — Mużyka. 
14.40 — „O wapnowaniu roli na zimę“ — p. K. Stecki. 
15.00 — Muzyka. 16.00 — Audycia dla dzieci. 16.25 — 
Płyty. 16.45 — „Wartości wychowawcze techniki* — dr. 
F. Burdecki. 17.00 — Koncert w wyk, Amadeo Baldovino 
(wiolonczela) prof. L. Urstein (akomp.). 18.00 — Muzyka 
lekka. 19.20 — Słuchowisko p. t. „Serce matki“ podług 
Selmy Lagerlóf. 19.50 — Transmisja z Teatru Wielkiego 
w Warszawie opery „Faust* Gounod'a. W przerwie wia- 
domości sportowe. 


Program dzisiejszy podaliśmy w N-rze 296 z dn. 26 b. m. 


Wypadki 


— BRAK MIEJSC W SZPITALACH. Przed domem 
Wielka 13, zasłabła ; upadła 70-letnia Julia Sliwowska, 
bezrobotna į bezdomna, dawno chora na niedomozę serca. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, zamierzał umie- 
ścić chorą w szpitalu miejskim (Złota 76), lecz tam oś- 
wiadczono, że niema miejsca, Następnie karetka udała się 
do szpitala Dz. Jezus i do Starozakonnych, lecz i w tych 
szpitalach mieisca nie było, Wobec tego lekarz przewiózł 
staruszkę do 8 komisariatu. - ; 

— ZBRODNICZY NAPAD. Przed domem Muranow- 
ska 14, nieznany sprawca napadł na 26-letniego Henryka 
Kuźmińskiego, robotnika, któremu zadał nożem 2 rany cię- 
te czoła i twarzy. Rannego opatrzył na miejscu lekarz Po- 
gotowia. 

— SAMOBÓJSTWO POLICJANTA. W lokalu 20-go 
komisariatu przy ul. Czerniakowskiej, wczoraj, o godz. 3 
popoł, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie star- 
Szy posterunkowy, 35-letni, Józef Ciężarek. 

— TAJEMNICZA DESPERATKA. W bramie, domu 
Mylna 11, napiła się esencji octowej kobieta niewiadomego 
nazwiska i adresu, lat około 20. Nieprzytomną i w stanie 
TOR desperatkę przewiozło Pogotowie do szpitala Dz. 
ezus. 

— SAMOBÓJSTWO W KOMISARJACIE. 24-letni 
Marjan Pawłowski, handlowiec, będąc piiany, napit się 
esencji octowej w 13 komis. Pogotowie przewiozło despe- 
rata do szpitala Dz. Jezus. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 29.10 
W poniedziałek dnia 31 października i we 


wtorek 1 listopada giełda będzie nieczynna. Na- 
stepne posiedzenie poświąteczne giełdy  odbę- 


dzie się w Środę dnia 2 listopada. 


WALUTY 


Holandja 358,85, Belgja 124, Szwajcaria 172, 
Londyn 29,31 — 29,28, N.-Jork 8.915, Paryż 35,03 
Praga 26,40, Włochy 45,68. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.5914 zł. 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla poży- 
czek mocniejsza, dla listów zastawnych przeważ- 
nie słabsza. 

AKCJE 
'-_3 proc. Poż. Premj. Bud. 38, 4 proc. Poż. Inw. 
96, 4 proc. Poż. Dol. 50.50 — 51, 8 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. 
B-ku Roln. 83,25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25, 
6 proc. Poż. Dol. 55,50 — 56, 7 proc. Poż. Stab. 
54,13 — 55.50 — 54,50, 41⁄2 proc. L. Z. m. W-wy 
zł. 44,75, 4⁄2 proc. L. Z. zł. 37,25, 8 proc. Miej- 
skie zł. 57 — 57,50, 10 proc. L. Z. m. Lublina 56. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Bank Polski 85.25 — 85.50. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 28,10. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
963 ton, wtem żyta 222,5 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.50 
—17.00, Il-gi 16.25—16.50, pszenica jara czerwona 


16.25—16.75, 
jęczmień na kaszę 16.00—16.50, jęczmień bro- 
warowy 17.00—18.00, gryka 17.00—18.00, proso 
18.00 — 19.00, groch polny jadalny z workiem 
24.00— 26.00, oroch Victoria 26,00—29.00, pelusz- 
ka 17.00—17.50, rzenak zimowy 48.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 37.00—39.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—160, koniczyna biała bez kanianki o czyst, 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 130—145, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka: pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 28.00—30.00, żytnia sitkowa 22.00—24.00, 
żytnia razowa 22.00—24.00, otręby pszenne 11.00— 
11.50, średnie 10.50—11.00, żytnie 9.00—9,50, ku- 
chy lniane 20.50—21.00, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.50. Usposobienie spokojne, 


POZNAN, 28.10. Żyto 14.40 — 14.60, pszenica 22.50— 
23.50, jęczmień 64—66 kg. 13.50—14.00, 68 kg. 14.00—14.75, 
browarny 16.00—17.50, owies 13.75—14.00, owies nadający 
się do siewu ————— mąka żytnia 65% 22.75—23.75, 
pszenna 65% 36.75—38.75, otreby żytnie 8.75—900, pszenne 
9.00—10.00, pszenne grube 10.00—11,00, rzepak 37.00—38.00, 
rzepik zimowy 35—40, gorczyca 39—45, wyka letnia ——, 
peluszka —=——, groch Victoria 21—24, Folgera 33—35, 
łubin niebieski — — —, żółty —.—, mak niebieski 90—100, 
koniczyna b'ała 120—160, ziemniaki jadalne 2.20—2,50, słoma 
psżenna i żytnia luzem 2.75—3,00, prasowana 3.25—3.50, 
owsiana i jęczmienna 2.75—3,00, prasowana 3,25—3.50, siano 
luzem 5,00—5.25, prasowane 5,50—6.00, Nadnoteckie 5,25— 
6.0, prasowane 6.25—6.75, Ogólne usposobienie spokoine. 

LUBLIN, 28 10. Żyto dw. 18,30—18,75, zhiórkowe 18,25— 
19., pszenica dw, 2650—27.0), zbiórkowa 26.00—?26.50, jecz- 
mień brow, 14.00—14.50, jęczmień na kaszę 15.50—16.00, 
owies jednolitv 15.50—16.00, zbierany 14.00—14.00, mąka ży- 
tnia typowa 27.—28, razowa 20—21, pszenna 40% 46.00—49.09, 
pszenna 65% 43.00—465.00, otręby żytnie .850-9.00, pszenne 
grube 10.—11.00, miałkie 10— —, rzepak zimowy 40.00—41.00, 
koniczyna czerw. gwar»nt. 96% czystości 130—150, biała 18) 
—225, przelot 115—120, słód gwarantowany 48, siano niepra- 
sowane 10——, Podaż zboża mała. Tendencja utrzymana. 


MIĘSO 


WARSZAWA, 28.10 Na targowisku dla trzody chlewnej 
tendencja utrzymana. 

Sped: bydła razem 62 sztuk, 
pozostało —, świń 1523 pozostało 40. 

Płacono za 100 kg. żywej wasi woły — zł. krowy 
——— zł. cielęta 105—115 zł, świnie 120—130 zł, 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war” 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.15—1.30 II oat. 1.00—1.10 
przody koszerne I gat. 120—1.60II gat. 0.80—1.10 III pat, 
cielęcina zady | gat. 2220—2.30, II gat, — —— —, 
—, przody koszerne I pat. 1.90—2.10 Il gat. — ——, — bara- 
nina zady I gat. — —— —, przody I eat. 1.20—1,40, wie- 
przowina I gat. 1.35—1.40II gat. 1.25—1.,30, III gat. 1.15— 1.20, 

Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 0.90—1.10, H 
gat. 0.70—0,80, przody koszerne I gat. 0.70—0.80. II gat, 
0.50—0.65, cielęcina zady I gat. 1.80—2,00, II gat. 1.50—1,70, 
przody koszerne I gat. 1.40—1.70, Il gat. 1.10—1.30 wie- 
przowina słoninowa II gat. 1 10—1.20. 


MLEKO 


WARSZAWA 29.10 Płacono za litr mleka franco stacja wy- 
syłająca: 0.18 zł. franco Warszawa: 0.20 zł, 


pozostało 61 cieląt 137 


zza 02 
. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 740.7, temp. 
9,4, wilgotność w %% 88, stan nieba chmurno. Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu 30.X: rankiem chmurno 
i mglisto i miejscami drobne opady, dniem zachmurzenie 
zmienne przeważnie duże. Dalszy lekki spadek tempera- 
tury. Słabe wiatry południowo-zachodnie skręcające przez 
zachodnie ku północnemu zachodowi. . i 


Studentów sumiennych, wykwalifikowanych: 
korepetytorów (kondycje), nauczycieli 
szkolnych, biuralistów i innych 
poleca 
Bratnia Pomoc 
Studentów Uniw. Warszawskiego, 
Krakowskie Przedmieście 26/28, 


Biuro urzęduje codziennie w godz.: od 13 — 14 
i od 18 — 19. Oferty można zgłaszać: ustnie, piśmien- 
nie i telefonicznie. (tel. 777-02). Biuro załatwia szybko 
i bezinteresownie, 


Popieraj L. O. P. P. 


KA ELGA i p SOK R CIF E Se E S a E D OAE R DE TOCK MI (ZAC 1 EA D IE E T AATE EN T TAEL i a E i TER IRR E E CRO AT PEAK NCWAOWKE 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty rodu W tekście 60 ar. reklamy 40 gr. nskrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. wyżej 
Wazne. PZ REZ RIEZ AAA a nO IŚORZA_PACY 


$0 gr. Zwyczajne (6 szp.) 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranioznyo 


PRENUMERATA: 


W Warszawie z» odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


18 gr., tabel, | oytrowe (6 szpalt) 85 gr. Drobne 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 


h 6 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


miesięcznie zł. 5. Zzgrenica mies zł. 10. 


KONTO 
COZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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